
H 75. Rok XI. SOSNOWIEC — sobota 27 marea 1920 r o ta . ( w  numeru 40 ten.

i l |  t f ł ta z a i l  Na l-e j ustroń 
w ia n a  petitowy mk. 4.00, 
M  n i -e j  s tronie—mk. 2.00, 
■a IT-eJ ■ tronie— l.iO f., 
nadesłane za wiersz gar- 
za tn tew y — m k. 1.00 Drob- 

n t  agłoszenia po 80 fen. 
aa wyru. Najmniejsze drob* 
a a  ogłoszenie mk. i.*o.

ledake|a i Administracja miesi- 
aaą się pod M 4-ym  przy 
lUay itaresesnowieokiej w
iesnewen.

Prenumerata wynosi: Z odnosze
niem rocznie mk. 98.00 — 
półrocznie mk. [ 48.00 — 
kwartalnie tok. 24.00 — 
miesięcznie mk. 8.00, z prze- 

• sy łką  pocztową mk.8 .00 
fen. miesięcznie. Cena nu
m eru  pojedynczego 4 0 fea

Redakcja otwarta od a rano de
7 wiecz. — Rękopisów na
desłanych Redakcja a i a 
■wraca.

i l a  Ustaw ł dspesn: 
„Jaksa", Sssnewies. ftzienifiik ptlityezay, i«oł*8ZR¥ I IStiraal!

Sddzleły własna: W Będzinie ul.
Małachowskiego 9, w Dą
browie ul. Sienkiew icza

K i n o  „ Z A C I S Z E

„TRAGICZNY MLYN“
M  *  .  . . n ___________ i .  u  w ,  A l i

Od 23 do 29 marca

H I-c l epizod rozgłośnej
s e r j l  , ł J U D E I 4 S ' ‘

Sensacvinv dramat w 5-cta « .  paryskiej wytwórni „Oaum onf w interpelacji najwybitniejszych artystów francuskich ze znakomitym

" I , . . . . . s s r s s k s s b t  jr s r .tg . ■ ■ * -  • • ■
D-r m edycyny

i i .  BMW
I. nrtyiat. kliniki akarib skir» 
wek, wanaryazB. i Baaza-płale- 
wyak. Miyw. grap. 914. Aiallz.

■Ikraskap.
II— l  *• 1 ■ PP- *ab. i —•  pp.

■L Mułachewskiego (Fabryciuu) t t  1C
Ł  Pogody.

D októr

Ii. Gutowski
Chdroby skórne, wea«» 
ryssne i m oczoplciom .

od 4-e] do 7-eJ
H otel „Central" }k  8 

«i. «.«« Maja Jt’18 8ISNCWUB8

Ń l e d z i e
w dowolnej  ilości m o g ą  n a b y w a ć  kopalnie,  f ab ry 
ki, magis tra ty ,  koopera tyw y  i związki żyw nośc io
w e  w P a ń s tw o w y m  Grzędzie Z akupu  Artykułów 
Pierwszej  Potrzeby w Sosnowcu ,  M ałachowskiego  11.

Sprawy G. Śląska.
Przeciwko przemytnictwo,

(P. A. T.)
Bytom, 25 marca.

Komisja rządząca dla Górne
go Śląska, przekonawszy się, 
t e  dotychczasowa niemiecka 
s łużba  graniczna 1 celna nie 
zwalcza należycie przem ytnio 
twa, postanowiła całą tę  służkę 
Zorganizować pod swoim kio- 
runk iem  i ogłosiła konkurs  de 
zgłaszania się t odpowiednich

kandydatów  do służby. W a ru n 
kiem  przyjęcia je s t  znajomość 
języka  polskiego niemieckiego. 
J a k  się dowiadujemy, z Gór 
nego Śląska zostaną wydaleni 
wszyscy, którzy tu przybyli z z a 
granicy w celach paskarskich i 
przemytniczych.

W sprawie wieców  
i zebrań publicznych.

Bytom, 25 m arca.
(P. A. T.) ,

Ponieważ komisja rządząca 
Cgłosiła, iż wszelkie zebrania 
odbywać się mogą tylko za ze
zwoleniem powiatowego ko
m endan ta  (kontroler*),—zwró
cił się do niej kom isa r j t t  p le 
biscytowy polski z m tm er ja  
łem  w sprawie zebrań towa
rzystw . Komisja ogłosiła na to 
dodatkowe rozporządzenie, we 
dług którego na odbycie ze
b rań  politycznych tow arrysiw  
w zam kniętych lokalach nie 
potrzeba w przyszłości zezwo 
lenia władz, o ile odnośne to
w arzystw a s ą  przepisowo w 
urzędzie policyjnym zgłoszo
ne. W arunkiem  * td i  jest, t e  
w stęp  na takie zebranie mają 
ty lko  członkowie.

Natomiast nie zostały zm ie
nione przepisy, dotyczące zgło
szenia zebrań. Nadal więc trze
ba zgłaszać wszystkie zebra
nia w u rzęd iie  kem endy po 
wiatewej — 1 to trzy  dni na
przód przed odbycitro.

Odbycie zebrań ju b lio rn y ch  
lub  towarzystw nowych, jesz 
cze nie zgłoszonych na policji, 
zależne je s t  nadal od zezwole 
nia władz okupacyjnych.

Zarzad skarbewv,
Bytem, 25 marca. 
(P. A. T.)

Ponieważ niektóre pism a nie
mieckie pisały, iż ik srbow cść  
G. Śląska zależna jes t  nadal 
od centralnych władz pruskich, 
komisja rządząca ogłosiła wy
jaśnienie, prostujące te m ylne 
to i iem sn ia .  "Według trak ta tu  
pokojowego — ogłasza korni

sja, zerząd finansów przeszedł 
tów sież  na komisję aljancką. 
Urzędy niemieokie z poza ob
szaru  plebiscytowego tylko o 
ty le  są  dopuszczone do aarzą 
du finansowego, o ile ich współ
udział je s t  konieczny dla do 
b ra  sharbości górnośląskiej. 
Komisja jednak  moCe ksżdej 
chw ilfzn ieść  to współpracow* 
niatwo.

Pospieszyli się!
Bytom, 25 marca.
(P. A. T.)

P ism a niemieckie ogłaszają 
ro»por»ądzen ie  pruskiego mi 
nisterjum  oświaty z dnia  26 
lutego, na mocy którego w se- 
m inar j ióh  naucsysielskioh na 
G. Sląaku m a być wprowadzo
na od 1 kwietnia 6obowiązko- 
wa nauka  języka  polskiego. 
Rząd prusk i pragnął tym  roz 
porządzeniem ratować swą po
wagę ńa Śląsku, gdyż w isto 
cie nauka  polskiego wprowa
dzona zostaje do szkół na  roz 
kaz komisji rządzącej, a roz
porządzenia prusk ie  po t e rm i
nie okupowania G. Śląska przez 
koalicję, n ie  mają dla tego 
k ra ju  prawnego znaczenia.

Onowe wybory gminne.
Bytom, 25 m arćs.
(P. A. T.)

W  pism ach polskich i n ie
m ieckich górnośl. omawiana 
Jest kwestja, czy w ybory gmin
ne na G. Śląsku, odbyte w 
listopadzie-z. r., zostaną unie
ważnione, czy, nie. Istnieje po
głoska, 4e komisja rządząca 
w ybory  te  unieważni, w myśl 
ówczesnej uchwały rady  naj
wyższej koalicji, a zarządzi 
nowe. P ism a niemieckie w y 
rażają nadzieję, że po u n ie 
ważnieniu wyborów aż do od
bycia nowych, zarządy gm inne 
przejdą w ręce daw nych rad, 
w ybieranych  w edług dawnego 
pruskiego system u 3 kiasowe 
go i że prawdopodobnie i no
we w ybory odbędą się tym  
system em , gdyż kpalicja nie 
uzna nowego sys tem u  prus  
kiego. Te naiwne nadzieje niem- 
ców podkreślają  pisma polskie, 
oświadczając, iż komisja koali
cyjna zna dobrre  dawny kla
sowy system  pruski wyborczy 
— i w m yśl swej odezwy, za 
powiadającej dla G. Śląska erę 
wolności i sprawiedliwości, a ie  
dopuści do upośledzenia pola
ków przy wyborach gm innych, 
alejzapewni im te prawa, k tó 
re im się na podstaw ie liezeb 
ności należą. Inaczej poiacy 
zbojkotowaliby także wybory.

Strajk w  Zagłębiu.
Pertraktacje prez. ministrów Skulskiego ze 

Związkiem górników.
Czytamy w .K ur. Polskim*1:
.W e d łu g  otrzym anych przez 

nas wczoraj informacji w za
głębiach Dąbrowskim, Krakow
skim i Chrzanowskim s tra jk  
robotników przem ysłu górn i
czego trw a  w całej pe łl i .  Są 
jednak  nadzieje, że wobec ten
dencji pojednawczych zarówno 
ze strony  rządu, jak  i klaso
wych związków zawodowych 
w tym  jesacze tygodniu  doj
dzie do porozumienia.

Wczoraj przyjechał do W a r 
szawy sekre tarz  klasowego 
Związku zawodowego pracow 
ników górniczych, Stańczyk, 
k tóry  wraz z posłem Żuław
skim odbył konferencję z p re 
zydentem  ministrów, p rzedsta 
wiając m u sytuaoję ogólną, 
wytworzoną praez stra jk . Re
zultatem konferencji było to, 
że przedstawiciel PPS. łącznie 
z  przedstawicielem związku 
zwrócił się do prezydenta  Skul
skiego z oświadczeniem, k tóre 
p. Skulski uznał aa możliwe i 
odpowiednie do rozpoczęcia 
pertraktacji ,  a w następstw ie 
do ilikwidowania  s tra jku. 0 -  
świadozenie to brzm i, Jak na
stępuje:

.Związek robotników prze- 
m ysłn  grrniczego we Frysata- 
oie awrócił się do Rady zjazdu 
przemysłowców górniozych w 
Dąbrowie z propozyolą rozpo
częcia natychm iastow ych p e r 
traktacji  na  podstawie n a s tę 
pu jących  zasad.

.P e r trak tao je  toczyć się m a 
ją  pomiędzy Związkiem rob.

przem. górn. a Radą zjazdu 
przemysłowców górniczych, 
k tóre to organizacje zawrą po
m iędzy sobą umowę ważną i 
obowiąstijącą dla obu stron.

.Związek rob. górn. oświad
cza, że stanowisko Rady zjaz
du wobec innych  orgaaisacji 
robotniczych i jej do nich sto
sunek  je s t  dlań najzupełniej 
obojętny.

- .S tosow ane przez rząd  re-  
precje wobec robotników zo
s taną  w strzym ane".

„Związek rob. soc. b ierze 
połowę odpowiedzialności za 
u trzym anie  w rewirze spokoju 
w ozasie pertraktacji" .

Po dodatkowych wyjaśnie
niach reprezentan tów  in te re 
sów lobotników, p rezyden t 
Skulski zakomunikował, że ko
m isja m iędzyministerialna, któ
r a  przebyw a obecnie w Zagłę
biu oraz wojewoda Pękosław- 
ski o trzym oją pełnomocniotwa, 
aby w m yśl tego oświadozenia 
prowadzili pertraktacje .

Nie czekając na  wyniki p e r 
trak tac ji  k lub N. Z. R. wystąpi 
na  ju trze jszy m  posiedzeniu 
sejm u z wnioskiem nagłym , 
w k tórym  wzywa rząd, aby:

1) przy  pertrak tac jach  z gór
nikam i Zagłębia D ąbrow skie
go traktował zarówno ze Zwią
zkiem  robotników przem ysłu  
górniczego i ' polskim Zjedno
czeniem zawodowym;

2) nie dopusiozał w p rzy 
szłości do wyzyskiwania  ap ro 
wizacji górniczej d la  celów 
party jnych .

Strajk węglowy
w radzie miejskiej.

Ucieczka socjalistów .— Waller kandydatem na ministra
Sosnowiec, 27 m arca.

Na wczorajszym posiedzenia 
Rady miejskiej postawiony zo
stał następujący  wniosek na-
gty:

.M isja angielska, walcząca w 
Sosnowcu dzielnie i ene rg icz 
nie z ty fusem  plam istym, m u 
siała przerwać swe czynności 
skutk iem  b raku  węgla, n iezbęd
nego do opalania kotłów dezyn
fekcyjny cb.

Ponieważ Sosnowiec jes t  z a 
grożony rozwojem epidemjl,

p rzerw a taka  przynosi n ie p o 
wetowane szkody ludncśoi, na  
obcych zaś, k tó rzy  ofiarnie do 
nas p rzybyli,  czynić może w ra
żenie, że naród nasz toczy się  
k u  upadkowi.

Powyższe położenie zostało 
wytworzone na skutek  agitacji 
strajkowej, wywołanej p r ie s  
żywioły wywrotowe, w konse
kwencji czego unieruchom iony 
został cały przem ysł węglowy 
Zagłębia Dąbrowskiego.



Nfe jest to rtęcią rady miej
skiej schodzić w coenq krzyw
dy poiityoznej, którą wyrządza 
się prsez chęć zatamowania ru
cha wtedy, gdy młode nasze 
państwo w szczególnie Ciężkich 
warunkaoh się znajduje.

Z waty wszy jednak:
1) Ze inne cśrcdki miejskie 

państwa polskiego w znacznie 
gorszym położeniu od Sosnow- 
oa w skutek braku węgla zna
leźć si# m utra;

2) źe bezrobocie wywołane 
zostało nie na tle ekonomicz
nym , lecz ściśle politycznym, 
bo na tle walki stronnictw;

8) źe robotnicy są przez par- 
tje  wywrotowe świadomie w 
błąd wprowadzeni i że właści
wie mało kto, prócz nieuczci
wych podżegaczy, wie dokład* 
nie, dlaczego strajkuje;

4) źe sprawy ekonomiczne 
robotników są prz»s rząd i 
przem ysł traktowane na odby
wającej s i t  konferencji poro
zumiewawczej, te  zatym  n ie ' 
ma na razie powodów do s tra 
ty  ciasu  i zarobku robutnika 
oraz dobra narodowego;

5) te  zaChfdaą pojedyńcze 
w ypadki prób terroryzowania 
robotników, udających się do 
pracy;

rada miejska Sosnowca, le 
żącego w ognisku tyc ia  ro b o t
niczego Zagłębia, piętuuje n ie
sum ienną robotę podżegaczy i 
wzywa uezeiwie m yślący ogół 
robotniczy do zastanowienia 
się, podjęcia pracy i katego- 
rycsacgo przeciwstawienia się 
anarohji.

Tym zaś robotnikom, którzy 
Już podjęli oraoę. a w szczegół 
ności kop Milowica, kióra p ra 
cując, <iost»rozyła węgla na 
potrzeby szpitali, rada m iejska 
wyraża swe uznanie i cześć!

Po licznych przemówieniach 
socjaliści postawili wniosek o 
przejście do porządku dzienne
go nad wnioskiem nagłym, a 
kiedy wniosek socjalistów u 
padł, wyszli z sali, ratu jąc się 
ucieczką.

Zaznaozyó należy, że przed
stawiciele PPS. przysną **ii, 
że strajk  jest polityczny. Ław
nik Całoń powiedział, źe s tra j
kują dlatego, bo mają po rt- 
chunki ze związkami polskimi, 
a radny W aller dowodził, że 
wtedy strajki ustans, gdy ro 
botaicy obejmą w Polsce rzą 
dy i gdyby on był m inistrem  
(no! no!), toby wówczas "ządził 
dobrze i wtedy społeczeństwo 
byłoby zadowolone!

Z obrad sejmowych.
O nabywaniu nieruchomo
ści przez obcokrajowców.

Sprawozdawca p. W jd a liń -  
ski infirm uje, iż spadek w ar
tości m arki polskiej stawia nas 
przed niebespiecieństw em  wy
kupienia przez cudzoziemców 
naszych nieruohcmośoi m iej
skich, przemysłowych i gór
niczych. ‘Przyczyną je st to, źe 
kurs giełdowy n u rk i spada 
więcej, niż siła n*byweza m ar
ki w kraju. Za 12 m a
rek  można u nas atanowozo 
więoej kupić, niż ‘we Pranoji 
za franka, a tak  samo za 150 
m arek więcej, niż za dolara w 
Ameryce. Weźmy np. dom -w 
Warszawie, który przed wojną 
kosztował 500,000 rubP, dziś 
dom ten z pernośoią możca- 
by kupić za 8 miljony m arek. 
Przed wojaą kęsztowałby on
250.000 dolarów, a dziś wy
starczyłoby na jego kupno
20.000  dolarów, a nawet jesz-- 
cze mniejszy procent ceny 
przedwojennej, b o sam dolar 
także się nieco obniżył. Jeżeli 
dotychczas, cudzoziemcy nie 
wykupili zaaoznej ezęaai na
szych nieruchomości, to tłu 
maczy się to brakiem zaufa 
nia do przyszłości pińs*wa pol
skiego.

Ustawa ta je s t wyjątMem u 
nas, bc, rzec można, po raz 
pierwszy proposujem / ustawę 
w porę, a nie wtedy, kiedy 
je st za późno.

Ustawa nie wypływa z nie 
ehęci wogóle do kapitału o b 
cego, chce tylko, żeby rzecz 
ta  odbywała się pod kontrola 
rządu polskiego.

Komisja proponuje rezolucję, 
wzywająeę rząd do przedsta
wić aia uatawy o warunkach 
dopuszoaenia obcych kapitałów 
do przedsiębiorstw krajowych.

W arszawa, 25 m arca.

Po przemówieniach posłów* 
Ross6ta, Chudego i Suiigow- 
skiego ustaw ę w drugim  i trze 
cim azytaniu uchwalono-

Stemplowanie koron.
Przystąpiono naitępnie do 

projektu ustaw y w sprawie o- 
atempiowania p wymiany ban
knotów koronowych, w ydanych 
pr*,ez bank aostro-węgieraki, 
Referował sprawę poseł Gir,- 
biński.

Minister skarbu Grabski o- 
świad^za, że specjalne okoli 
orności zm usiły go do tego, że 
tak późno prjystąpu je  do stem 
plowania koron. Niebezpieczeń
stwo powstająca przy użyciu 
lichyeh storn pi:', zmusiło mini- 
sterjuai :skarbu do przygoto
wania takiego stem pla, któryby 
nie dał się tak  łatwo podrobić.

Izba przyjęła ustaw ę en bloc 
w drugim i trzecim  czytaniu.

Przystąp*ono w końou do dy
skusji nad sprawą zamiany a- 
sygn&t poźycski państwowej z 
roku 19L8. Komisja stanęła na 
stanowisku, że wartość pożyrs- 
ki subfkrybow ana w złocie w 
roku 1918, może być oznaczo
na Jeoyaio w*dle ówcse*nego 
kursu  złota nu gisłdzis. Ponie
waż w tym  czaBie cena złota 
na giełdach była mniej więcej 
cztery razy większa niż ban 
knotów, skutkiem  tego kom i
sja skarbowe budżet iwa doszła 

-do przekonania, że poaiadaoze 
poź>czlii państwowej a roku 
1918, nabytej za złoto, mają 
prawo obecnie do zamiany tej 
pożyczki, na pięcioprocentową 
poźyoakę z roku 1920 w sto
sunku czterokrotnym .

U itaw ę przyjęto en bloc w 
trzecim  czytaniu.

Następne posiedzenie w p ią
tek.

Kto kogo wyzyskuje ?
Sprawi mieszkaniowa.

Poniżej zamieszczam y wyjątki z będącego  na c z a s i e  
ar tykułu , um ieszczonego  w .Ziemi Lubalskiei*, u v a ż a j ą c ,  
że  sprawa m ieszkan iow a wymaga w szechstronneg  o 
oświetlenia w pras ie .

Wiemy* że nieruchomości 
miejskie nigdy nie daw iły s b j t  
wysokiego procentu. Lakowali 
w nich swo oszczędności prze
ważnie ludzie pracy, spodsie 
wając się w ten bposób zabez
pieczenia bytu na starość dla 
siebie i swych rodzin. Mało 
Jest wśród ohrzetejan tak  oo 
gatyoh właścicieli domów, któ
rzy, mając kapitały lub in ie

źródła zarobku, o dochód z 
kamienic dbać nie poti&ebają. 
Dla większości js s t to główna 
podstawa utrzym ania.

I oto rząd  i gminy m iejskie 
słabo reagują: na powstrzyma 
nie szalonej drożyzny, wzra
stającej z dniem każdym  w 
naszym kraju, podnosząc w na 

niemal co parę ty  
g o i t i  d o abó i swych obywatl-

Jrzez przyznawanie im wię- 
szych pem ji, wyższych cen 

na zboże, produkta, wyroby i 
i . p., w stosunku do w łaści
cieli nieruchomości zdobywa- 
jąo się jedynie na naznaczenie 
coraz to nowy oh podatków, 
danin i ciężarów, zakazując 
jednocześnie pod groźbą kar i 
wytaczania spraw o lichw ę'(!!) 
na jakiekolwiek nowe umowy 
z lokatorami, choć w części 
wyrównujące stra ty  i w ydatki 
doby obefaej,

To też jesteśm y świadkami 
niesłychanego wyzysku na tym  
polu. Lokatorzy, których dzien
ny dochód teraźniejszy wynosi 
tyle, co dawniej miesięczny, 
uważają się za pokrzywdzo
nych, jeśli gospodarz podnieiie 
komorne ohóó trochę więcej, 
niż płacić mają według słyn 
nego dekretu o ochronie Foka 
torów, k tóry właściwie winien 
nosić nazwę ..d e k re t o ochro
nie wyzyskiwaczy".

Zimo ta i kupcy, przemysłów 
cy, lekarze, adwokaci, przed 
siębioray, rzemieślnicy i ci 
wszyscy, których wojna wzbo 
gaciła, grożą ciągle urzędem 
walki z lichwą, o ile właśoioiel 
domu zmuszony Jest corocznie 
prosić o podwyżkę.

Nadmienić tu  należy, że u- 
stawa ehybia celu jeśli chodzi 
o ochronę biednych lokatorów, 
gdyż właśnie najmniej korzy
stają z niej warstwy uboższe, 
które mieszkając zwykle ,x ą  
tern" lub podnajmując pokoje 
już umeblowane od dawniej 
osiadłych lokatorów, są przed
miotem ohydnego wyzysku ze 
strony tych  ostatnich.

Ustawa rówiiefc uoierucho 
mia lokale sklepowe, podcią
gając pod ochronę sklepy, któ 
ryeh  właściciele tak  olbrzymio 
dorobili się podozas wojny. 
Handel p c lis i obeenie zupełnie 
rozwijać się nie może, gdyż 
lokali sklepowych nie można 
wynająć od gospodarza domu 
za umiarkowaną cenę, lecz 
trzeba sklep nupić lub dać tak 
wysokie odstępne, żt> początku
jący  przedsiębiorca nie może 
sobie na to pozwolić.

Handel cudzą własnością, s 
krzyw dą właściciela czy to 
mieszkaniem czy sklepami jest 
na porządku dziennym. I to 
właśnie podbija ceny niesły 
ohauie.

Istotnie mieszkania są nao- 
gół za bezcen, jak  to 'lckato- 
r»y z sadowoieniem pow tarza
ją. Za cenę fuata ch leb i dzien
nie lub kw arty mleka zajm ują 
„biedni" lokatorzy obszerne 
kilkupokojowe mieszkania, bio
rąc wsamian za jeden „ume 
blowany* pokój tyle, co -płacą 
sam i za całość.

Są to zupełnie nienorm alr 3 
stosunki, wir iąoe nieuchronsie 
naszą własność miejską do 
bankructwa. Państwo polskie 
przeżywa ciężki kryzys finan
sowy. Każdo uszczuplenie do
chodów państwowych jest gro 
źnym dla rtraym auia równo
wagi bndźetu. Tymczasem u- 
stawa, nie lioząc się z w arun
kami każe pobierać csynsie 
przedwojenne w obecnej walu
cie papierowej. Jakaż więc 
może być zdolność płatnicza 
właściciela nieruchomości ? 
Skąd zapłaci daninę, albo po
datek mieszkaniowy?

Pozos ają mu dwie drogi: 
albo zadłużenie nieruchomości 
— ostatecznie bankructwo albo 
niezwłoczna Jej sprzedanie. 
Tak się też dzieje: oodsiennie 
nieruchomości przechodzą w 
ręce zbogaoonych paskarzy lub 
.neutralnych". Dla nich więo 
pracuje rzeczona ustawa?

Trudno przypuszczać, aby 
prawodawcy w ychodiili z bol
szewickiego punktu w ldienia, 
że właścicielom nieruchomośsi 
nie należy s !ę procent od wło
żonego kapnału. Najbardziej 
pragnąć należy z punktu wi
dzenia pańitwowego, by w 
Ojczyźnie naszej znajdowała 
się właśnie jak  największa ilość 
ludzi zamożnych. Na tej sferze 
głównie opierać się mani s a 
morząd niejak i, w przeciwnym

razie znajdzie się w położenia 
finansowym bez wyjścia.

Zresztą, jeśli domy nie b^dą 
dawały dochodów, tylko dc 
nich Jeszcze d >kładać należy, 
po so budować? Kto ohoó Je
den grosz włoży w przedeię 
biorstwo, które żadnego pro
centu nie da? A przecież mia 
sta nasze Już się duszą z b ra 

ku mieszkań i lokali!!!
O ile "uina śred tie j polskiej 

własności w m iastach nie leży 
w interesaoh kraju, ustawa 
winna być poddana rewizji, 
istotnej ochronie winni podle
gać ludzie biedni, nie zaś zbo- 
gaoeni dorobkiewicze, krzyw 
dzący drugich.

Właściciel demu.

Straszne położenie polaków
w Warmjl i na Mazurach.

Towarzystwo wyzwolenia 
M»zu?ów, «farmji i ziem n a d 
wiślańskich w Poznaniu podaje 
następuje szesegóły o sytuasji 
w Waraaji i na Mazuraeh, o- 
trzym ane od naocznego ś wiad
ka:

Prawie cała cywilna ludność 
niemiecka atoi na usługach 
agitacji niemieckiej. Położenie 
polaków je i t  wprost rozpaczli
we. Są oni bardziej krępowani, 
niżby to być mogło podozas 
wojny polsko niemieckiej. Każ
dy polak Jest sspi&gowany. 
Za każdym przyjezdnym włó
czy się krok w krok dwóch 
albo trzeoh pruskieh szpiegów. 
Kto rozmawia na ulicy po pol
sku, tego zgraja sbirów opluwa 
i bije

Na Mazurach i W armji pa-

Poznań, 25 marca.
naje głód zupełsy, b rak  zapa
łek, nafty, soli, węgla i t. p. 
Straże pograniczne po polskiej 
stronie są zupełnie n iew ystar
czające, oo umożliwia niem - 
com przem ycanie żywnośoi na 
ziemie plebiscytowe.

R<ąd polski w Olzztynie, 
siedzibie k.>m<tetu m asarsk ie
go, je st stale zabarykadowany. 
To samo dzieje się z konsula
tem polskim. Władze niem iec
kie, niczym nie krępowane, wy
cinają najpotężniejsze lasy i 
wywożą drzewo, do Niemieo. 
Tartaki pracują bez w ytch n ie 
nia. Niemcy gwałtownie utrud- 
nisją pracę oświatową. Zakłó
cają zebrania polskie, nie rza i • 
ko raniąo pray nich ludność 
pohką".
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Sprzedaż jaj, zaiekwestrowa 
nych u Pm kas* Kellermana w
ilości 603 kóp przez urząd 
walki z lichwą zestała w strzy 
m aca z powodu przedstawie
nia przez obrońcę Kallermana 
nowych usprawiedliwiający*!* 
go dowodów. Jednakże z po
wodu nadchodiących świąt u - 
rząd, obawiając się spekulacji 
tym i Jajkami, wyznaczył cenę
1 mk. 50 len. za sztukę i so 
bowiąsał K eller* ana do roz- 
sprzedaży ieh psd  kontrolą u 
rsęda. W nadchodzący ponie
działek, t. J. 29 b. m., w skle
pie Kellermana przy ulicy De- 
k ierta 7 (na targu) rozpocznie 
s ę sprzedaż Jajek o godsinle
10 raco w obecności fanSejo- 
narjasza urzędu. Jajka będą 
wydawane na książeczki legi
tym acyjne po 3 sztuki na o- 
sobę.

Do pracyl Wczoraj od godz.
2 po południu przystąpili do 
prasy narodowo osujący gór
nicy na kop. Renard.

Komuniści i pepesowoy rw ą 
włosy i ręce załamują z roz
paczy, ale na nic im się to 
aie zda, gdyż kopalnia już nie 
stanie.

Górnisy—patrjool postanowi
11 bezwzględnie pracować i na 
ew entutlae gwałty odpowie
dzieć po swojemu.

Ol&rzymi wiec protestacyjny 
odbył się we cz warte* na Jas
nej Górze z udziałem 2 tys. 
ślązaków cieszyńskich z człon
kami rady narodowej na csele.

Obecnych n» wiecu kilka
dziesiąt tysięcy osóbslubowa 
ło nie dopuśoić do zagarnięcia 
Śląska przez czechów. Vfano 
seono okrzyki na czsść posła 
Zamorskiego i protestowano 
przeciw stronniczej polityoe 
komisji plebiscytowej.

W sprawie kupna pszenicy 
przez komisarza policji powia
towej zamieścimy ju tro  szcze
gółowe w yjaśilenie, oparte na 
osobistym zbadaniu sprawy 
przez naszego redaktora, k tó 
ry  w tym  celu je ź l i ł ł  wczoraj 
do Badzina i Dąbrowy. *

Popieranie przemytnictwa. YTc 
czwartek, duia 25 go b. m. po 
godzinie 6 ej wieczorem dwaj 
żołaierze straży pogranicznej 
za laskiem za stacją dęblińską 
w Sosnowcu przepnśoili kilka 
kobiet za granicę, a gdy te 
były Już w pawcej odległośot 
Jeden % nich wystrzelił w ido
cznie na wiwat w górę. W i
dzieli to dwaj uczniowie g im 
nazjum raądowego i Jeden pra
cownik drogi w.-w.

Spostowanie. W numerze 
czwartkowym „Iskry" w arty - 
kole p. t. „Demokratyczny im- 
perjalizm* w szpalcie 5 ej, na 
str. i-ej, w wiersza 10 ym  od 
dołu czytać nalety: „przeciwko 
odaiiennie myślącemu odłamo
wi tego samego proletarja- 
tu  polskiego". (W ydrukowano: 
„przeciw odmianie*...)

Teatr H. Czarneckiego jutro,
w niedzielę, cnyeny będzie 
dwukrotnie popeładniu arcy- 
wesoła „Tfćjka hultajska" po 
raz ostatni; wiesaorecu na jp ięk 
niejsza z operetek „Zuza", k tó 
ra wszędsie Jest grywana i nia 
schodzi s  repertuaru, oiesząe 
się zawsze olbrzymim powo
dzeniem.

Na święcone dla żołnierza pol
skiego. Staraniem dowództwa 
garnizonu odbędą się trzy prsel 
stawienia na doehod i cel tak  
wuBiosły dla serca Polski—dla 
Jego żołnierza. Przedstaw ienia 
te odbędą się: w poniedziałek, 
dn. 29 b. j*. w Dąbrowie; dn. 
80 bm. w Sosnowcu i dn. 81 
w Będzinie. Repertuar będzie 
nader urozmaicony — a więo: 
„Manewry jesienne" ak t pierw
szy; „Czarodziejskie skrzypoe" 
operetka; koncert, kabaret i 
tańce. Program obfity i dobo
rowy. Artyśoi, k tó rzy  j a t  dali 
dowód, Ż9 na oele dohroozya- 
ne pracują * zaparoiem się s ie 
bie, szykują mnóstwo niespo- 
diianek, ażeby w ten sposób 
wieczory na cel tak  wzniosły 
utkwiły w pamięci w idia.

„Podróż po Warszawie* dzi
siaj wystawioną bę lz ie  na do- 
ohód członków orkiestry przy 
teatrze C ja rn e ik ieg j. O.kie- 
stra, która je i t  poditaw ą ope
retki, pracow ah gorliwie przez 
cały sezon, biorąc zawsze u- 
daiał wa wszystkich dobro- 
oiynnych widowiskach bezin
teresownie, t )  też należy się 
im podzięka. — W yraźm y Ją i 
wybierzmy się wssysoy gre- 
mjalnle na dzisiejsze p rzedsta
wienie, a żałować tego nic bę- 
d s ieay , gdyż bawić cię będą



wszyscy doskonale, na komicz
nych przygodach Jóua Grojse- 
czyka, państwa Fafałów z l i 
sią i Koeią, dziediiców Psiej 
Wołki i znakomitymi typami, 
lak  Maryśka, Grześ, S m a l fa
ktor i t. p , które przesuwa się 
przed oczyma widza w wyko
nania pp R>gińskiej, Kissa- 
kowskiej, Leonowiej, Cedsyń 
skiej, Orwicz, Wiikosiewskiej, 
W Jińskiego, Rudkowskiego, 
Woyoieohowrkiego i iaaych.

Tańce pp. Ruasel iPopielew- 
skioh dopełnią całości.

„Alzacja* w Dąbrowie graną 
będaie ńt  poniedziałkowy® 
przedstawieniu po poło dni a 
specjalnie dla włodzieży. Ws»y- 
stkie szkoły i pen*je wybiera 
ją  się na to praedarawienie, a- 
żeby poznać ten przepiękny 
utwór w artystycznym wyko
nania teatru H. Czarneckiego. 
Cemy miejsc zniżone do mini
mom. Początek c godzinie 3 
i  pół po południu. Sprzedaż 
wczesna w cukierni W go Ple 
irzaka.

Jak walczyć z lich #ą?
(Nowy okólnik.)

Szsf urzędu walki z lichwą 
ł spekulacją rozesłał do od
działów prowincjonalnych u- 
rzędn następujący okólaik:

Jedną z główniejszych przy 
•zyn wsrastającej wciąć dro-' 
4yzny Jest podbijanie een, któ
re  uprawiają w eel&oh konku- 
reaoyjnyob, liczni handlarze 
Kierowani chęcią nabycia jak- 
najwięzszej ilości towaru, o- 
•fiaruj* chętnie ceny nadmier
ne, licząc na to, iż towar z 
grubym zyskiem odprzedadzą 
a przed odpowiedzialnością kar
ną uchylić się stdrłają.

Zaszło to tak daleko, iż n a 
wet ogół handlnjąeyoh użala 
się na to, i żąda energicznego 
przeciwdziałania.

Jednym środkiem do tego 
jest nieuwzględnianie przy cce- 
nie oeny pobranej, ceny naby
cia o ile była ona rzeczywiście 
wygórowaną i karanie za lich
wę nawet wówczas, gdy przy 
nadmiernej cenie obwiniony 
wykaże, że mało tylko, albo 
nic nie zarabia. Skutki złego 
kupna musi ponieść zawsze 
kupijący i nie wolno mu ioh 
przerzucać na konsnmeota i w 
ten sposób przyczyniać się do 
podniesienia ogólnej dro- 
4y»ny.

Drugim środkiem jest kara
nie wprost płacenia nadmier 
nych *©n przez handlujących, 
gdyż jest to oczywista speku 
łaeyjna działalność, dążąca do 
opam w atia jeknajtrsęksśfj ilo- 
ni towaru i dykt -wania cen.

Do ścigania tej drogiej kate- 
•girji przestępstw mogą naj 
skuteczniej p rz jriyn ić  się s a 
mi handlujący, jodobuą kon
kurencją dotknięci donoszą# 
urzędowi walki z lichwą i spe
kulacją o każdym takim wy- 
padśu. Leży to w ioh intere 
sie, sdy* przy zastosowaniu 
zasady nieuwzględniania ko
sztów drogieg • nabyoia nie bę 
dzie ich tłumaczenie się, tt> 
takie wysokie ceny musieli 
płacić ze względu na konku- 
tencję, wcale uwzględniane

Wzywam wszystkie urzędy 
walki z lichwą i spekulacją, 
aby przeciw podbijaniu oen 
stosowali naj auro waze kary.

rowej stacji dalej iść nie choia- 
ły. Dopiero dyrekcja kopalni 
zwabiła je trzystema markami, 
eo miało ten skutek, że wago
ny znalazły się natychmiast 
na miejscu przeznaczenia. To 
łajdaki te wagonyl*

Celem beiwzględnegc wy
świetlenia powyższej sprawy 
wyjaśnia®, że na wniósek mój 
z dnia 80[XII t. a. za M  12 i 
inspekt >r wydzi&ła raehu od 
działa I-go w Częstochowie 
zarządził szczegółowe docho
dzenie oo do {przetrzymania 
wagonów so słoniną dla ko 
palni „Mtiowice" i „Saturn" 
na st. Sosnowico w., które to 
doohodzenie dla braku źródło
wych danyah i przscząeej od
powiedź zainteresowanych ko-- 
palni, nie dato pożądanego wy- 
niku.

Nie choąc jednak, jako kie
rownik ruohu na st. towarowej 
S ssn >woa w., za czyny nie 
popełaione pozostawać nieu
sprawiedliwionym w opinji o- 
gółu osytająoego gazety, way- 
wam p. redaktora o ujawnie
nie bliższych ssesegółów ty 
czących się powyższej sprawy, 
w przeciwnym zaś razie po 
upływie tygolnia zwrócę się 
do dyrekoji kolei o przekaza
nie sprawy sądowi.

Pozostaję z poważaniem  
Tomasz Nowakowski.

Sosnowiec, 21 [III 1920 r.

eiegramy.
t i a i i ' k a i y  pilskie,

ffa rm w a , 27 marca.
(P. A. T.)

K m anlkat sitabu general- 
aega i  ła ta  26 b. m.

Wzdłuż D żw is/ i Berezyny 
utsrazki patroli wywiadow
czych. Na Polesia nieprzyjaciel 
po przegrupowaniu i uzupeł
nieniu nowy «ai siłami rozbitych 
w poprzednich walkach oddzia
łów, wykazqjąo riezwykłą u- 
porosywość, uderzył znowu na 
najważniejsze puairty tego od 
ciska, szturmując kilkakrotnie 
w oiągu 22, 23 i2 t ,  b m po
zycje nasze pod Sieliez*mi na 
linji kniejowej Rzeczyca, K* 
lenkowicee pod wsią Habnoje. 
Ataki każdorazowo były po
przedzane ogniem artyleryj
skim, przy utyciu miejscami 
pociągów panoercycb, których 
dwa zostały n ab ite  celnym og
niem naszej artyleiji. Jrdno* 
csećnie l  sprzyjacie! podsuwał 
się się swoją fiotyllą bojowa 
do Cierwobyła w st.onę Na 
rowli; ataki udo-emniono cel
nym ogniem srtvlorji. Niewy
czerpane w swej odporności 
oódzi&łj odparły wszystkie na
tarcia, celem zaś niedopusz
czenia do nowej koncentracji 
bolszewickiej praessły d > ak
cji wypadowej na całym fran 
cie, wypędz-jąc załogi bolsze
wickie ze. ich przedpola.

N Na Wołyniu w dniu w ezi-

dfeajszym jeszcze raz o godzinie 
9 rano, w zaolekłym ataku u- 
derzył nieprzyjaciel caMiropol. 
W%lka w krótkim czasie ogar
nęła całą linją Staczy, nataroio 
b ilszewików załamało się jed 
nak pod kontratakiem naszych 
oddziałów.

Na przedpolu Oleska nasze 
grupy wypadowe, dopadły w 
rejonie Sławeczna oswajającgo 
się po mieulaaym wczoraj a- 
taku nieprzyjaciela i w krót
kie] vales zadając mu dotkli
we straty, Odparły go bardziej 
na wschód.

Nie dając za wygraną, pró
bował nieprzyjaciel jesaćae raz 
przełamać nasz opór na Podo
la, atakując Nowy Konstanty
nów, jednakże zdecydowanym 
kontratakiem naszym i ener
gicznie przeprowadzonym m a
newrem, celem odcięcia lewe’- 
go skrzydła atakującej grupy 
bolszewickiej, nieprzyjaciel 
zmuszony był do odwrotu, po
zostawiając wielu rannych i 
zabitych na pola bitwy.

Areoplaay bolszewickie kil 
kakrotnie bombardowały Pro- 
skutaw i miasto Deraźaię, jsd  
noozetnie dworzec Deraźii o s
trzeliwany był trującymi po- 
oiskaml gazowymi artyleryj
skim i.

■f gasł smla sił. gaa.
Kuliński, płk.

oprawa pokoju i  Rosją.
Warszawa, 28 marcai 

(P. A. T.)
Minister Patek w rozmowie 

z daiennikarzami zaprzeczył 
kategorycznie, jakoby rząd 
wysłał odpowiedź na notę boi 
szewiebą. Sprawa ta Jeszcze 
będzie rozpatrywana przez Ra
dę ministrów. W każdym razie 
w najbliższych dniach nota 
będzie wysłaną.

Paryż, 26 marca.
Z H*gi komunikują: Ukazał 

się dekret królewski, oznacza
jący wyspę Wieringsn, jako 
miejsce pobytu dla kronprinoa,, 
kiórego niewolno mu opuścić 
pod groźbą ostrych zarządzeń.

Sprawa Wilhelma II.
Wiedeń, 25 marca.

„Daily Express* pisze a po
wodu zajść w Niemczech:

Koła holenderskie liczą się 
z ty®, ża w sprawie wydania 
b. cesarza Wilhelma może zajść 
[•miana. Stroaniotwa dt mokra - 
tyozne zmieniły dotychczasowe 
zdacie w sprawie Wilhelma, i 
rząd nie bedaie mógł ju t liczyć 
n* ich poparcie w odmó\:ieniu 
wydani*.

br. Mejman
$ht»r«by u izu , mosa 1 gard ła .

Kałłętaja 10 (Mikołajewska) 
ot 4—s p*pclad*lu ip r iiz  iwlą

Skrzynka 9t łistbw.
Do redakaji ,Isk ry “

w Sosnowcu.
W powołaniu się na ustawę 

®rasową, pros*ę uprzejmie o 
łaskawe pomieatozenie w naj
bliższym numerze „Iskry" wy* 
jaśnienia w sprawie notatki z 
dnia 28 grudnia i. z. pod ty 
tułem „Diiwas wagony*, w 
którym pomieszczona została- 
wzmianka, że „przed kilku 
dniami dwa wagony słoniny, 
przeznacaoae do Milcwio i do 
Saturna tak się uparły, że po 
przyjśoiu do bosnowca itow a-

Magistrat m. Sosnowoa niniejszym ogłasza liejrtasje ma

4ii«rta#s 3 morfós gmti, (psi zasiewy)
położonego przy ul. Żytniej ma Pogoni, na rok Joden sa cenę 

od 800 aik. za morgę wzwyż.
Oferty w ftapieczętowąmyob kopertach należy składać 

w W yls. Bidowlanym (pokój hS 17 d) dnia 81 marca t .  b.
W?dGISrPĄT m. Sosnowca.

Prezydent Jankowski.

F A S m A  r Q H £ 3 E ( ,  SK ŁA D  F A ^ E R U

J. GR1JCA8,
d o s t a n a  d o  f i b r y U  I  k o p i l ń

S 0 5 S 0 W I E C , 
T a r g o w a  11,

Bank Handlowy
w Wa*szawlę

niniejszsm podaje do wiadomości Szanownej Kijenteli, iż oprócz 
istniejących już oddziałów: 

w  B ęd zlz ie , C zęstochow ie, K aliszu , K le le a e b ,K ije 
w ie , K u tn ie , L u b lin ie , Lodzi, M ław ie, Ostrowem, 
P iotrk ow i* , P io trogrośzie , R ad im sk u , Radimaim, 

Sosnow cu, W łocław k u , Z aw ierciu
został/ otwarte nowe Oddziały

w  G d a ń ik n  1 l ir a k i ł ir le ,
- 1

n a  k t ó r e  t o  m i e j s c o w o ś c i  p  r  z  y j  m a j a  
w s z e l k i e  z l e c e n i a .

Paeiąg) ham flovs 2 eskortą
lPM 99 flilCJ!
i  z pow rotem . $

(Vlaisun F r a u ę a l s e1. ii Swe
Paris Brd. M alesherbes 31.

iiu m i, Hil’H 46 11. 4■ lii. 249-74. 
Silić: J in tiii a lu m n i! . Elitltnlii 21.

Wabeo zbliżający eh się świąt i objawiających się ten 
demeji dc spekulacji i pobierania oea lichwiarskich za droż
dże, Urząd Iftlk i z Lichwą i Spekulacją podaje do wiado
mości, że óeny takowyzh są następujące:

1 t in t  drożdży I-go gatunku
t vUt „ „ ,
I tunt drożdży ll-go gatunku
1 J a t  m »  »

25 mk.
85 fen. 

21 mt- 3)  ł  
75 fen.

Przekroczenie nowyższyeh een będzie karaae przez 
Urząd Walki i  Lichwą i Spekulacją. l

Szanownym Kupcom i właścicielom fabryk uprzejmie 
donoszę że z dniem dzisiejszym otworzyłem w Katowicach 
nrzy ulicy Holtzego J i  1

00 /1  HANDLOWY
Załatwiam sc$kup i sprzedaż wszelkich wyrobów eh em ie*- 
u j-te c h a ie s aych i  su n w c ó w  dla handlu i przemysłu. 
Proszę o łaskawe uwzględnienie mego przedsiębiorstwa.

Z szacunkiem
2om ftanMrwy artykułów chemtczno-technfczoycli 

aptekarza J k M  R Y B A K A .

Niniejszym zawiadamiam krewnych i znajomyoh iż 
dn. 25 marca r. b. odbył się w Sosaowcu ślub mój 

z panią LUCJĄ PELDY
P a w e ł  P a b i ś ,

Zarząd Sekcji D o z o r c ó w  gSrniczo-techniczaych 
zawiadomi* swych członków, że

roczne zebranie
które nie odbyło się dnia 21 b. m. odbędzie się 28 b. m. 
o godz. 3 popoł. w drugim termiaie (lokal Lutni ul. War

szawska 5) z następująoym porządkiem dziennym:
1) Zagajenie i wybór przewodnioaącego; 2) Odczyta

nie protokulu z ostatciego posiedzenia; 3) Sprawozdanie 
kasowe i Zarządu; 4) Sprawa knriów dla dozorców górni* 
ezyeh; 5) Wybór Zarządu; 6) Wolne waioski.

Z poważaniem ZA RZĄ D .

chroni od pękania tylko nadmiar 
tłuszczu, zawarty w najlepszej prze

tłuszczonej paśsie 
„ Z O R Z A *

Krajowej Wytwórni Chemicznej.
Warsiawa, Ogrodowa 46, tel: 187 94 i 238 90.

P ruetztawtaiel ns Souaowie© QEYER, Starososnowiecka 6&



Ustawa o podatku
Od widowisk, koncertów i zebaw publicznych urządza

nych w m ieście Sosnowcu.

§ i-
O j c d a f l o w a i i u  j o d l i g s j ą  widowiska, kcneć i ty  i l a b s w y  

p u b l i c i s e  u n ą d s a n e  w mieśeie Sosnowcu.

§ S.
P o d a tek  wynosi :
1) £0 proc. ( i  każdego s j r aedsnego  bi letu wejścia do t e 

atrów sa  wyjątk iem kcncei tćw 1 widowisk wjższe j  wartcści  
ar ty»t jo*Bel.  *

UWAGA: od bi letów wejścia na  gsler ja  i amfi teatr  w te-  
a t i i e  10 preo. od każdego spraedantgo bi le tu

2) 10 r i c c .  od każdego sprzedanego bi letu wejścia do t e 
atrów — va t ic t r ,  — kinematografów,  kabaretów i na  wszelkie
inne zabawy publiczne.

O zakwalifikowaniu do rządu  widowisk,  wyiszej wartości
a i t y s ty c in e l  decyduje  Magistrat.

UWAGA: O k a l d c r a a c w j m  podwyższeniu cen Msgii t ra t  
powinien b y 6 l aw ia dom io iy  przez cdaośnego przedsiębiorcą.

§ 3.
W o l i e  cd  podatku  są  wssys tkie  widowiska konser ty ,  za

b a w y  pubi ic ine i t. p. nie pcsiadające c ł a r a k t e ru  przedsiąbior-  
a twa  handlowego, Jednsk łe  według u t n i a i i a  Magistratu.

§ 4.
Bilety be rp la tne (passe pa r  tout)  winny by ć  imiennie lub 

wystawione  dla Redakcji, P i s * a  albo Urzędu i Jako wclne cd 
epiaty podatkowej ostemplowane pizez kontrolą miejską.

§ *. -
Należący do składu  przedsiębiorstw artyści  1 f u i ł c j o n a r -  

Jusze w i i n i  posiadać legi tymacje  opatrzone s templem koni iol i  
miejskiej. .

§ 6-
Dla kon tro le ra  magis t ra tu  poyrinno być  zorezerwewane 

Jedno miejsce z napisem: Ecatrola  podatku.

§ 7.
Restauraoje,  cukiernie,  kawiarnie i t. p. zakłady, w k tórych 

odbywają  t ię  widtwiaka  aceniczre,  świetlne I t b  produkCjS m u 
zyczne, opłacają ryczał towy podatek dzienny w wysokości do 
110 B erek ,  k t ś i y  obowiązuje nawet  wtedy,  gdy opłata za wej-  
s ie nie Jest  pobieraną.

§ 8..
Res tauracje ,  cukiernie,  kawiarnie i t. p. zakłady z m uayką  

m echan iczną  (automaty muzyczne)  t  także przedsiębiorcy u t rzy
m ujący  strzelnice, kaz tze le ,  huśtawki  i t. p. ®t ,8 kcJe 
opłacają rycza ł towy podatek  d2 ien*y w wysokości  dc 75 mk. 
nawe t  wtedy,  gdy opłata aa wejście nie Jest pobierana,

U R  AGA: do § 6 i 7.
Opłatę rycz a hc w ą  uiazcza się * góry za cały umówiony

■okres czasu.
W ysokość  podatku  określa Magistrat

§ ».
O każdym widowisku,  koncercie,  lub zabawie publ icarej  

należy powiadomić Mig is t r a t  najpóźniej na 48 gedżin przed 
te rminem widowiska lub zabawy, do czego obowiązany Jest za- 
i ćw no  przedeiębicrca Jak i właściciel lokalu.

§ 10.
Bilety wejścia na  widowiska I aabawy publ iczne będą  d ru

kowane  i ostemplowane przezjMagistrat  i sprzedawane przeds ię 
biorcom po cenie kosztu,  i  doliczeniem 5 proc. na koszta ad*  i- 

Disteacylno.
Grzbie ty  zesrytów bi le towych muszą  byó zwracane Magi

s t ra towi w  oiągu 7 dni.

§ U-
Przedsiębiorca obowiązany Jest nabyó w Magistracie po

t r z e b n ą  mu ilość biletów, opłacając p rzy tem należny podatek,  
poczym otrzymuje pozwolenie na urządzenie  widowiska lub t. p.

§ 12-
W  razie nierezsprzedania  wszys tkich  biletów, za które był  

m b r a n y  podatek,  przedsiębiorca obowiązany Jest nazajutrz  po 
widowisku zwrócić się do Magistratu,  a po ich obliczeniu Ma
g is t ra t  zwraca sum ę  podatku,  pobraną  cd zwróconych biletów

§ 13.
Od bi letów stałych (abonamentowych)  podatek opłaca się 

i  góry za cały czas ważności biletów.
§ 1 4 .

Be* zgody M agistratu nie wolno urządzać widowisk, kon- 
ce itów  i t. p. zabaw publicznych.

§ 15.
W ykroczen ia  przeciwko ustawie niniejszej  będą  karane 

e r z z w n a  do wysokości  5000 mk. za każde wykroczenie.
Karę t ę  wym ierza  Magistrat  i egzekwuje t rybem  admini-

s u ra o y jn y m .^  wykroczeń Magistrat  m s  prawo
delegować na k ó s i t  przedsiębiois twa zwoich kasjerów 1 bile-

V ^O prócz  tego M agistratowi przysługu je  prawo, po juprzed 
l i m  tuwiadomieniu, zam knąć przedBiębicrstwo do czasu niszcze

n ia  grzywien.

§ 16.
Opoda tkowanemu przysługuje  prawo zażalenia: -
1) na  decyzję M agistratu co dc zaliczenia widowiska, lub 

koncertu  do k lasy  podatkowej według § 2 niniejszej ustawy,
2) w  razie  niezgodnego z d u c h tm  uatawy zastosowania

tejże i

3) w  spraw ie wym ierzanych p r ie z  m agis tra t  kar.
Zażalenia należy wneaić na piśmie do Komisji Skarbowej 

Rady miejskiej w ciągu 10 dni, licząc cd dni* wręczenia decyzji. 
Zażalenie nie w strzym uje  wykonania decyzji.

§ 17.
Ustawa niniejsza nabiera  m ocy prawnej i  chwilą za tw ier

dzenia prze* Radę Miejską.

Komunikat.
. 'Wobec stałej fluktuacj i waluty i sku tkiem tego podnoszą

cych  się cen na mięso i t łuszcze Urząd walki  z l ichwą i spe
kulacją  zwołał na poniedziałek dnia 22 b. m. walne posiedze
nie z udziałem przedstawiciel i  miast,  cechów i związków rzeź
niczych,  dla wspólnych obrad r a d  tymi przedmiotem. "Właści
wie, celem obrad było ukrócenia  wzrostu cen na najpotrzeb
niejsze orty kuły mięs ie .

Po dłtgicfc debetach  wzzyscy jedne głośnie przyszli  do 
.wniosku,  i t  na  ciągłą zwyżkę cen, wj ły  w a producent  tj. chłop, 
k tóry w swojej zaborczości, Już stracił  wszelkie poczucie lud*- 
kcści.  Wobeo ciego przedstawiciele miast  na posiedzeniu w dn. 
22 bm. uchwalili  wystosować do W arszawy memorjał,  w któ
r y m  i ą d s j ą  Jakni jsaybszego ustalenia cen na żywce, a lbowiem 
dopóki rząd  nie weźmie tego w swoje ręce,  dopóty miasta b ę 
dą  głodowały. Utworzona została również komisja  do badania  cen. 
W  skład komisji  wchodzą p r z e d s t a w ic i e l  Cechów i Związków 
rzeźniczych,  których zadaniem będsie,  co pewien okres ustalać 
najwyższą granicę cen mięsa i wyrobów masarskich na pod- 
s tawie kalkulacji  żywca.

Wobeo nadchodzących świąt, dnia 24 b. m. odbyło się 
pierwsze posiedzenie komisji  w Urzędzie walki z l ichwą i spe- 
Zulacją i na  ck rse  cd dni* 26 bm. do dn. 10 kwietni* ustanc-  
rnioio niżej wspomnianą  granisę  cen 2 a wyreby  następujące:  
s  ł o n  i n  a za  i  f. do 28 mk., k i e ł b a s a  zwyczajna do 20 mk., 
k rakow ska  do 28 mk., s a y n k a  świąteczna z kością z ł  1 f. 
do 26 mk., dys?h» balcrcn do 28 mk., b o c z e k  do 28 mk., 
m i ę s o  wieprzowe do 24 mk., ż e b e r k a  do 12 mk., m i ę s o  
wołowe t refne dc 18 mk.  za font. k e s z e n e  do 24 mk. , c i e l ę 
cina t re fna  dc 15 mk.  ss  funt,  koszerna do 20 mk.  za funt.

Cechy i Związki, przedstawiciele których niżej podpisani,  
przyjęl i  absolutną odpowiedzialność za pcwytsse  ceny.

Przekroczenie  t s k c w j c h  grozi karą  nie pieniężną, lec* 
bezwzględnym aresztem. Wszelkie wykroczenia,  ktCre public* 
ność skonstatuje w i i n a  bezzwłocznie m e l d o w a ć  Urzędowi walki 
z l ichwą i spekulacją  lub Cechem n e z n h z ; m masarskim. "Win
ni będą  d u g ą  adminis t racyjną karani.  Jeezcze rs?  niżej pedpi- 
aani proszą publiczność o współdziałanie z Urzędem walki  z 
l i i h w ą  i spekulacją  i Cechtmi.  •

Podpisy:  ,
(—) A. Brzozowski 

Naczelnik Urzędu W i lk i  z Lichwą i Spekulacją.
Przeds t awi c i e l e  C e c ł u  m a s a r z y  i Związku raeźników 

w S c f n c w c u  (— ) Dobrowolski  i E, S t róż .
Przedstawiciele Dąbrowy:

(— ) S t  Włcdark iewicz ,  W Meiir.owicer.
Przedstawiciele  Będzin* z up rwafn iez ia  Cechu masarskiego 

(—) Dobrowolski i Moszek Pozmantjer

€ b w ! f n z c z c n f » .
W y d s l i ł  b ipoteezay w Sosnowcu obwiesie**, że otwarte 

zostały postępowania spadkowe po śmierei:
1 Marjanry  Furman,  z domu Urgacz,  współwłaścicielki 

nieruchomeśei W  hip. 1C61 w Scsncwct;
2. Anny Iwanow, z de mu Pfeffer,  właścicielki połowy nie

ruchomości Nś 1181 w Sosnowcu;
3. K a i m j i y  Chckas,  z d t i r u  ApcstclElieJ, właścicielki 

połowy nieruchomości  H  2 U  w Sosnowcu;
4. Macieja Teofila Karlińskiego, współwłaśsieiela nierucho

mości Ni 1810 w Sosnowcu;
6 Adama Króli*, właściciela nieruchomości  JMś 883 i współ

właściciela N  805 w Sosnowcu;
6. Józefa Musialika, wspćłwłaściciela nieruchomości  N  1677

w Sosnowcu;
7. Łucji Boba, z domu Z*Jąc, współwłaścicielki nierucho

mości N  822 w Sosnowcu; ,
8. Karoliny Zen ło, z domu Daszewskiej,  właścicielki poło

w y  nieruobomcśei  Ns 954 w Sosnowcu;
Termin  zamknięci* tych  postępowań spadkowych wyzna

cza się na dzień 27 września 1920 roku w ianee la r j i  Wydziału 
Hypctecznego przy ul. Małachowskiego N  11.

Zarząd Polskiego Związku Zawodowego Pracowni
ków Przem. i Handlowych w Zagłąbiu Dąbrowskim
zawiadamia a w j t b  i ? ł i r k ó w ,  i e  począwszy cd dnia 27 go 

dc 81 go b. m. między £—8 po poł.

* p r * c d » ^ i » < 5  b ę d z i e

w  lokalu Zw iązku p ap ie ro sy  „Patria“ po 60 sztuk na 
członka po 45 fen. za sztuką.

Zarząd Domu Ludowego w Łagszy
zawiadamia swych cs łcnlów o mającym aię odbyć

e C C l S T U  Z I B B J S l l
w  s a l t  t e g o ż  I ł o m *  Ł w d o w t g e  w d s i a  2 8  r - Ił.,

o g o d ż i i i e  9  r a n a .
Gdyby w terminie i y *  nie pr»ybyła przewidziana usta  

w ą  e d i t wieóuia i l tść  członków, — j e t r a r i e  to tdcędz ie  się 
t egoż  dnia o gcd2 inie 8 popi ł ,  i będzie praw<mccnem bez 
wtględu na ilość członków Z A R Z A JD .

Dr. medycyną)

Józef Bataez
Ordynuje w chorobach 

wenerycznych, skórnych 
i wewnątrzych

o dl 3—6 ôdz. 
Będzin, Plac 3 Maja 3.

Ikolnót

Jawił iriityiwskl
w fzfttechcwla,

Ib <w. Piny Mar|i i  j.
II Atoje Nr. 11, »kak taataa  

— Paryskiego. — 
tkaw iky  s k i r a t ,  dróg o a u m  

wryth i w M oryuno ,
? » # )" » * } •  a d  *— I*  r a a *  I * 4  4— 1,a  *■ 

ś u l i  • 4 1 1  —  1 * •  p o i

( m w tumult, [
T J > 1 1; *  r ł  w dobrem s tan ia  do i j r i r -
JO . I M  U. dania. B«dxin Kołłątaja 4 4  
.B a r Polaki*.

% aiiny i nasi&dówki
sprzedaż, kapso i zam iana. Zakład 
blacharski, B. PćU a Sosnowiec, n k  
Diaga 5« T
R H 0 7 n n Ł Ó !  p r z i ł c . s o n o w a i ę 1 
J J t tv / i I iU f c O I  for b a ję  k n p c la sz e :
słomkowe o raz h!ccwe dtm skie. m ę
skie i dziecinne podług nejnosisz ict- 
modeli A odrzejcw ska 15, i l .  B erg: 
m an w podwórza sosnowiec.

Zgubiono gmnnta Monwieo»i«go
wydany w Olkusza priez  w łed is  nuatrjt 
akio. Zwrócić do ,l»k ry“.___________

Fotrzebna S f i - K
szynlztką-._________ _________ ____ ______

nożyce introligatorskie w 
dobrym a tania. Wiadomość

' / f l o i n o ł t r  wTSosnowen 2  paaaporty 
w ydine na ia iił Bu- 

chli Frenkiel i Judy Frenkiel zam iaiskałyob 
w Ładai. Zwrioid do .le k ry  .

A* uezeraa H  K'ViTzTSf.1;
j e  to.___________________________

k otrze bny “ T S ; ^
Cegielnia W ieeiOrka w flialca

poterze loate ł nprowadaony pie • 
*  w jie ł. b u ły *  Sćłtymi foantko
naiy żółte na l.lewym ndaie żółta łata . 
Ktoby m ógł ndeieiió jakiohkolviefc wiado- 
możci niech da n i ć  do je r  akcji . lik ry *

'/iSrilhitllin PBS*P°rt phzepastk 
U U l O K U  i lone dowody oso 

b iste  na Imio Felicji Lcmkowlcz zt 
zw ro t do redakcji 100 m arek negro

____________________________
‘/ . i u n r i u i  P»s*pórt wydany p rze r 
A C a g lu e ą l  « tadzc niemieckie na 
Imię flan la Natanaon.
t ó i i r r  a  n,w6‘ w każdej ileżoi. Wia 
I ł U  p  ŻJ domośó Janota Cieledż albc 
w redakcji.

F l ł l i n  t i  m erca aglnąłe” diieveryiiki 
L ' 111 Ce jjj. j 4 ^ a r jan n a  Dabae, ubrana 
vr ciemno granatową ankieikc i czarną 
blniką blcndyna. Ktoby w iedziił gdaie a lt 
anejdnje racay zewiadcmió m eta* Dwór 
Sielce,

K n n ,‘a  m aszynę dp pisania z 
I V U p j t J  polskim alfabetem Zglc 
szenia do Głównego biaro T-wo Ht 
Renard, S t. Leśnik.

Do sprzedania '“ Ś S ?
lejce nzdyi la te ra l  dla rym arzy tami 
jeden wóz parokonny Niwka, A. P otyka.

BTuraiistka ■ maszyni
z 3-ch letnią p rak ty k ą  binrow 
poeznknje poeody. Oferty i 

.Izkry* pod P. H.
l I m« « so w a  legitj 

d u O g lf iv * * *  mocja wydana prze 
m ag istrat m. Sosnowca na imię Izy 
do ra  Jaszczyka .______________ __

Do sprzedania
mym do pcńczcch i jesionka, Kościele
ll. m- 7- ______________ _____

bateiaw a. Bedzii 
Modrzejowskn 47.

Kupię
,l» k ra“ .

etka

Potrzebna
O h r n i u  i t* rel zekoły nawet nezk 
y J \ t l Q i h j  dzone nabędę Olerty 
“Isk rze- dla ibleracza.

Fiacharmonje s t # !
Kz 30.

Z ł powodu ap^rzadem sklep
nlfcy W iijekfrj 74 16 w Zoeeowon.

tw m o ł  paszport na Tmią Jak i
A c t ig tD q i  Joeka B lat wydany prt 
władze alemleokie. _____

Do sprzedania ^0WBpu,;
gumowy. Wiadomość ,I*k ra" Będzin.


